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Telegramy.
(Od korespondentów własnych i  Ag. Peter sb.) 

Wyrok.
Kraków (W 1.1. Sąd  ferował nadspodz:e- 

w anie łagodny wyrok w sprawie o należenie 
do tajnych związków. D w aj oskarżeni skazani 
zostali na miesiąc aresztu, dwaj zaś na 2 ty 
godnie. Pozostałych dwu oskarżonych sąd unie
winnił.

Katastrofa na Wiśle.
Warszawa (Wł). W czoraj o g. 4 po poi. na 

W iśle, w  pobliżu kępy Potockiej, wskutek w y 
wrócenia się lodzi spacerowej, należącej do 
T o w a rz ystw a  wioślarskiego, utonęło dwu w io
ślarzy: przem ysłowiec W acław  Piotrowski 1 po
mocnik rejenta Włodzimierz Makowski. Zwłok  
ich dotychczas nie zdołano odnaleźć.

Stan zdrowia Franciszka Józefa,
Wiedeń (AP). „Korresponćenz Wilhelm* 

ponownie stwierdza, że stan zdrowia cesarza 
Franciszka Józefa nie pozostawia nic do życze
nia. M onarcha odbyw a dłuższe spacery pieszo 
lub powozem. Pobyt na świeżem powietrzu 
pokrzepił go znacznie. 19  maja cesarz pow ró
ci do W iednia.

Audyencya
Petersburg (AP). Prezydent Dum y Pań

stw ow ej R oJzianko wczoraj o godz, 6  wieczór 
wyjeżdża! do Carskiego Sioła z najpoddańszym  
raportem o rezultatach prac Dumy w ciągu se- 
syi ubiegłej A ud yencya trwała godzinę.

Urlop.
Petersburg (W L). Stołypin wyjcdzic wkrót

ce na urlop miesięczny. W  czerwcu premier 
odwiedzi m. Kiejdany.

Proces o sfałszowanie testamentu ks. Ogiń
skiego.

Petersburg (AP). Adw okat Borodin ze
znaje, iż zajął się sprawą jedynie na skutek 
prośby Adam czewskiego. Wonlarlarskiem u po
lecił go senator M aksimowicz. Pewnego razu 
Dymitr W onlarlarski zakomunikował mu, żc 
nie ma pieniędzy i że zmuszony był już wydać 
świadkom przy spisywaniu testamentu weksli 
na 100,000 rub. W iadom ość ta niezmierni:’ 
zdziwiła świadka, który oświadczył, że w ta
kich warunkach nie może pracować. Borodin 
zażądla odebrania weksli od świadków. Dymitr 
W onlarlarski usprawiedliwiał się tem, iż napie
rają nań K lejgels i ojciec. Następnie weksle 
zostały odebrane. G d y wynikły wątpliwości co 
do autentyczności testamentu, świadek uznał za 
niczbędn. przejrzeć dokumenty dotyczące za  
twierdzenia testamentu, zwrócił uwagę na me
trykę i formularz służbowy i zauważył w nich 
pewne sprzeczności. W ó w czas przyszedł do 
wniosku, że Dym itr nie jest spadkobiercą ks. 
Ogińskiego i oświadczył senatorowi Maksimo- 
wiczowi, iż spadkobiercą może być tyłko Jerzy  
W onlarlarski i wskutek tego plenipotencya D y 
mitra jest nieważna. M aksym owicz zawiadomił 
o tem ks. Golicyna. W  rezultacie obaj zrzekli 
się opieki. W onlarlarski —  ojciec, dowiedziaw
szy się o tem, zaczął się denerwować, syn zaś 
przyjął fakt pow yższy z zupełnym spokojem. 
G d y Boi odin w  dniu aresztowania Dymitra je 
chał z nim do sędziego śledczego, ten zauw a
żył: „O to do czego doprowadziły mnie rady oj
cowskie! “ Następnie Borodin twierdzi, iż nie
którzy spadkobiercy czynił1' w swoim czasie 
Kroki, aby sprawę zakończyć polubownie.

Petersburg (AP). B\dy minister spraw  
wewnętrznych ks. Światopolk-M irski zeznaje, 
iż podczas bytności jego generał-gubernatorem  
wileńskim zwracał się don ks. Bohdan Ogiński 
z prośbą o pomoc w sprawie utworzenia ma
joratu, który miał objąć hrabia Załuski. Siostra  
cioteczna Dym itra W om arlarskiego, Danzas 
twierdzi, iż tenże pokazywał jej list Ogińskie
go, pisany z Niemiec. Zdaniem świadka, W o n 
larlarski— ojciec był głównym  kierownikiem ca
łej afery, syn zaś był przez niego zahypnoty- 
zow any. Odczytane zostają zeznania księcia 
Czerkaskicgo, od którego ojciec i syn poży
czali pieniądze na rachunek przyszłego spadku, 
oiaz zeznanie żony Dym itra W onlarlarskiego, 
która nie stawiła się do sądu z powodu cho
roby, Zeznania te zawierają szczegóły, doty
czące stosunków rodzinnych, zerwania jej z 
mężem, opowiadań tego ostatniego o te
stamencie i o znajomości z Pileckim, który 
mówił, że w sprawie tej należy obawiać 
się „intryg polskich*. Po aresztowaniu, mąż, 
podczas w idzeria się z nią d. 1 1  września 19x0  
r. ze Izami w  oczach przyznał się do fałszer
stw a, tłómacząc się ze do sp raw y tej wciągnął go  
ojciec, z którym później wspólnie sfałszowali 
testament.

Dymitr W onlarlarski wyjaśnia, żc gdy 
zdjęto zeń mundur, ojciec radził mu, by się za
strzelił, lecz on, nie poczuvcając się do winy, 
nie poszedł za tą radą i oświadczył kolegom, 
że zastrzeliłby się tylko w ówczas, gdyby był 
rzeczywiście winny. Sło w a sw e, wypowiedziane 
1 1  września, Dymitr W onlarlarski tłónjaczy tem, 
że w yrw ały  mu się one, gd y zobaczył żonę po 
chorobie, podooną do cienia i dowiedział się o 
śmierci dziecka. Moralną swą winę przyznaje 
on w tem, iż w ydaw ał zobowiązania pieniężne 
na przyszłość, lecz i w tym i azie nie dzia’ al on 
samodzielnie.

Petersburg (Ar). Ksiądz biskup Cieplak 
zeznaje, że zezwolił wdowie po ks Ugińskiin 
na pociągnięcie księdza D ą b io w slicgo  do od
powiedzialności karnej za fałszerstwo i wezwał 
do siebie tego ostatniego.

Ks. Dąbrowski oświadczył wówczas, iż 
jest niewinny.

Następca Berteaux
Paryż (AP). Fallieres podpisał dekret o 

mianowaniu Goiranda ministrem wojny.

Wielki pożar
NeW-York (AP). O ncgdaj w C on ey-Land

pożar zniszczył wielki ogród publiczny „Dritne- 
Land. Straty  wynoszą do 2 mil dolarów. 
Zginęło kilka osób. Podczas pożaru w yrw ał się 
z klatki lew, który rzucił się na publiczność, 
lecz został zastrzelony przez polieyantów.

Na Bałkanach
Belgrad (AP). U rzędow a „Sam oupraw ą" 

stwierdza, że myślą przewodnią noty rosj'jskicj 
była wyłącznie chęć zachowania pokoju na B ał
kanach. Gazeta w yraża przekonanie, że jedynie 
przy zachowaniu pokoju możliwa jest obrona 
interesów bałkańskich państw i narodów.

Sofia (AP). Onegdaj zrana żo!niei/.e tu
reccy w okręgu „KUstendil" przeszli granicę i 
strzelali do żołnierzy bułgarskich. S ą  zabici i 
ranni.

Sofia (AP). W iadom ość o wym ianie strza
łów na granicy została potwierdzona. Zabity  
jeden oficer turecki i dwóch żołnierzy oraz ra
niony jeden żołnierz bułgarski. Zran a turcy 
strzelali do posterunków bułgarskich w Dewen- 
bair, Bożydarnie i K opry wie. Bułgarzy odpo
wiadali; raniony jeden żołnierz bułgarski. Mini
ster w ojnj' nakazał przerwać wym ianę strza
łów. Rząd za pośrednictwem ambasadora buł
garskiego w  Konstantynopolu zwrócił się do 
Porty w sprawie zapobieżenia t zajściom pogra
nicznym.

Cetynia (AP). Korespondent agencyi po
wrócił z miejscowości pogranicznej, położonej 
pomiędzy Dinuszem i Dediczem. G ó ry okoliczne 
zajęte są przez turków; wszędzie widnieją ich 
bule namioty. W zdłuż gór, jak okiem sięgnąć, 
dymią się podpalone przez turków wsie albań
skie, należące do plemion „choti", „grad i" i 
„kastrati". W  piątek do godz. 2 w nocy arty- 
lerya turecka ostrzeliwała wsie plemienia „kast
rati*, a w sobotę zrana przypuszczono do n ich 1 
atak. Słyszano gęste salw y karabinowe, które 
trw ały do godz. 9. Jak  się zdaje, powstańcy 
cofnęli się w góry.

W  Podhorycy znajduje się wiele rodzin
albańskich, które przeważnie mieszkają w pie
czarach nad brzegiem rzeki W  szpitalu prze
byw a kilkudziesięciu rannych albańrzyków.

P aryż (AP). „Echo de Paris* i „Jo u rn al", 
komunikując o ki okach poczynionych przez am
basadora francuskiego w Konstantynopolu i o 
pokojowych zapewnieniach Porty, stwierdzają 
pomyślny rezultat osiągnięty przez doręczoną
Porcie notę rosyjską.

Wiedeń (W L). Inspirowana przez rząd 
„R eichspost" w tonie nader energicznym o- 
strzega młodoturków z powodu ich polityki 
względem albariczyków i grozi intcrwencyą mo
carstw, jeżeli T u rcya  dobrowolnie nie da al- 
bariczykom przynależnych im praw.

Zawody lotnicze.
Petersburg (AP). Pierwszą nagrodę za 

długotrwałość wzlotu (2 g. i o m )  otrzymał Le- 
biediew, drugą W asiljew  (i g. 5 5  m ), trzecią 
Scipio dcl Campo u  g. 7 in.). Z a  rzucanie po
cisków pierwszą nagrodę otrzymał Lcbiediew, 
drugą Jefim ow. Ten ostatni wzniósł się z pa
sażerem, gen. Kaulbarsem do wysokości 700  
metrów.

Petersburg (Wl.). W skutek i.iezaradności 
komisarzy dzień wczorajszy zawodów lotniczych 
omal nie. skończył się katastrofą. Kom isarze w 
niestosownej chwili dali Jefim ow ow i sygnał do 
rozpoczęcia wzlotu. Przelatujący w pobliżu 
awiator Lebiediew, który rozpoczął wzlot nieco 
wcześniej, chcąc uniknąć zderzenia, musiał w y 
lądować i tylko tym sposobem uniknął kata
strofy.

Kazania Heliodora-
Petersburg (Wł). W  klasztorze Jo an n ow - 

skim Heliodor wygłosił cztery kazania do w ie
lotysięcznego tłumu.

Trzęsienie ziemi.
W ie m y j (AP). W czoraj o godz. 4 minut 

30  zrana odczuto wstrząśnienie o sile 6 sto
pni, z towarzyszącym  mu hukiem podziemnym. 
Przerażona ludność uciekła z doinów.

Przedłużenie sesyi-
Konstantynopol (AP). Se sy a  parlamentu 

została przedłużona do d. 2 1  maja. W  dniu 
tym sułtan wyjeżdża do Runielii.

Z Maroka-
Paryż (AP). Do gazety „Matin* donoszą

z Fezu: „C zasow a okupacya kraju jest jed y
nym środkiem walki z plemionami, które nie 
zdołały wprawdzie powstrzym ać pochodu wojsk 
francuskich, lecz dotycnczas nie poddały się.
Sułtan żąda, by wojska francuskie nie opusz
czały Fezu i proponuje Fran cyi objęcie protek
toratu nad Marokiem*.

Paryż (AP). A gen cyi „ lla v a s a “ komu
nikują z Fezu, że d. 9-go maja sułtan przyjął 
u siebie na posłuchaniu generała Moinier oraz 
innych wyższych oficerów francuskich i polecił 
Moinier owi w yrazić rządowi francuskiemu 
wdzięczność za skuteczną pomoc w  przyw róce
niu spokoju i ładu.

Proces Reinbota.
Moskwa (AP), W czoraj od godz. 1 1  zra

na do 8 wieczór sąd opracow yw ał projekt p y
tań, dotyczących winy podsądnycb. O g. 8 -ej 
ogłoszono je, poczem zarządzono przerwę do dnia 
dzisiejszego.

Okólnik związku n ros-
Petersburg (W l.). R ad a naczelna związku 

narodu rosyjskiego rozesłała okólnik, w któ
rym wyjaśnia, że związkowcy zajm ujący posa
dy rządowe n i" tylko mc powinni ulegać prze
śladowaniom  ze strony władz, lecz przeciwnie, 
powinni doznawać od nich jak największego  
p o p arca. R ad a związku obiecuje „pokrzywdzo
nym " związkowcom  poparcie, nadmieniając, że 
„p rześladow cy" pociągani będą do odpowiedzial
ności.

Sytuacya w Meksyku.
Vera-CrU2 (AP). Powstańcy w liczbie 700  

dokonali napadu na oddział towarzyszący pre
zydentowi Diazowi. Pow stańcy zostali pobici,

pozostawiając na polu walki 30  zabitych. W  
walce brali udział Diaz i jego syn. W  V c ra -  
Cruz Diaza przyjęto z najwyższym  szacun
kiem.

Sprawa zabójstwa Juszczyńskiego.
Pbtersburg tWl.). „Zicm szczina" żąda 

ogłoszenia protokółu oględzin zwłok Juszczyń
skiego. Pismo czarnosecinne daje do zrozu
mienia, że sam osądy zawsze byw ają skutkiem 
nieukaraniu winnych.

Pogłoski-
Petersburg (Wl.). W edług obiegających  

pogłosek namiestnik Kaukazu ks. W oroncow - 
Daszkow ustąpi niebawem z zajm owanego sta
nowiska.

Petersburg (Wl.). Krążą pogłoski o zmia
nach, jakie mają wkrótce nastąpić w składzie 
osobistym Synodu.

Za kulisami-
Petersburg (Wl.). N a prywatnem  posie

dzeniu posłów do Dum y i R a d y  Państwa po
stanowiono odroczyć, debaty nad projektem
0 staroobrzędowcach na czas nieokreślony, 
ażeby tym sposobem uniknąć zastosowania art. 
8 7, co nastąpić może w razie niedojścia do 
porozumienia pomiędzy izbami w sprawie po- 
mienionego projektu.

W Synodzie.
P etersburg (W ł.). Podczas uroczystej w ie

czerzy, wydanej z okazyi 200-letniej rocznicy 
istnienia drukarni synodalnej, oberprokurator 
Synodu Sabier wzniósł pierwszy toast za zdro
wie metropolity moskiewskiego Włodzimierza 
Metropolita warszawski Mikołaj pi zerwał mu 
ostro słowami: „Antoniusz, chwała Bogu, żyje 
jeszcze* i zaproponował wznieść przedewszy- 
stkiem toast za zdrowie metropolity petersbur
skiego. ' ■

Różne-

Petersburg (AP). W czoraj, jako w rocz
nicę b>twy w cieśninie koreańskiej, odprawio
no nabożeństwo żałobne w soborach: Nikolskim
1 Adm iraliryi. Na nabożeństwie w soborze 
Nikolskim obecny był W ielki Książę C yryl W ło- 
dzimierzow.cz z małżonką.

Żytomierz (AP). W  obecności dowodzą
cego wojskam i odbył się uroczysty obchód stu
letniej rocznicy istnienia pułku halickiego, któ
ry otrzymał nowe sztandary i oznaki jubileu
szowe,

NoWOCZerkask (AP). Atam an nakaźny 
wszczął starania w sprawie podwyższenia nor
my przyjm owanych do politechniki tutejszej 
m iejscowych stałycli mieszkańców do 50^.

Helsingfors (AP). Przy rozbieraniu sta
rego domu ziwałiła się ściana. Trzech robo
tników zabityę j, jeden raiihy.

Kopenhaga (AP). Zm arł na zapalenie 
płuc w 86 roku życia książę Johan Ilolstein- 
Sondcrburg-Gluksburg.

Berlin (AP). R ad a związkowa zaaprobo
wała uchwalony przez parlament projekt praw a  
o ustroju państwowym  Alzaeyi i Lotaryngii.

Petersburg (Wł.). W  prywatnej rozmowie 
Heliodor oświadczył pewnej osobie, żc życzliwe 
osoby ofiarowały mu pieniądze, za które przy
był do Petersburga.

zaś skierował do siebie, lecz kula tylko lekko dras
nęła go w  czoło.

— ZBRODNIA NA PEC ZER SK U . Wczoraj 
około godz. 10 zrana, w wąwozie za Ław rą znale
ziono zwłoki jakiejś kobiety w wieku 25—30 lat. 
Śmierć, jak stwierdzono, nastąpiła wskutek zadania 
jej ciętej rany w  głowę.

Zwłoki zostawiono na miejscu do czasu przy 
bycia władz sądowych.

— ENERGICZNY P A SA Ż E R . Wczoraj w 
nocy na ul. Karawajowskiej niejaki A. gdy doroż
karz odmówił odwiezienia go na Sołomenkę, jął 
grozić mu rewolwerem. Stojący na posterunku 
stójkowy rozbroił i aresztował awanturnika.

— W YPA D EK  NA RZECE. Po długich po
szukiwaniach wczoraj wydobyto z rżeli Poczajny 
zwłoki chłopca nazwiskiem Czeredniczenko, który 
onegdaj, ratując tonącego brata, utonął wraz z tym 
ostatnim.

— ZAM ACH SAM O BÓ JCZY. W  dl N? 51 
przy ul. Karawajowskiej zażyła wczoraj jakiejś tru
cizny W. Połakowa. Po udzieleniu pierwszej po
mocy odwieziono ją  do szpitala Aleksandrów 
skiego.

— N A PAŚĆ. Onegdaj wieczorem na Wo- 
zniesieńskim zjeździć 4 chuliganów usiłowało ogra
bić przechodzącego tamtędy 1 Rybakowa. Na krzyk 
napadniętego nadbiegli stójkowy i stróż, którym 
udało się zatrzymać 2 napastników.

MtONIKA EKONOMICZNA.

K R O N I K A .
K i l e t d m y k .

Dziś 16 (29) fana N.
Jutro 17 (30) Paschalisa.

Wschód ało&ć* •  godz. 3 «■ 59 
Zachód tloftCfc •  godz. 7 m. 54 
Długość dnU godz. 15 « .  56

Kalendarzyk Historyczny.
16 (29) maja.

Roku 1592. Aflhi. Austryac/ka, żona Z y 
gmunta III w Krakowie koronowana.

— PO ŻA R Y. Wczoraj w nocy zapalił się 
drewniany budynek na targu Peczcrskim, w którym 
mieszczą się sklepy P " 2 godzinach straż ogniowa 
ugasiła pożar. Spaliły się sklepy Rudakowa, Iwa 
nickiego, Mindziuka i kilka innych. Wysonośc strai 
dotychczas niewyjaśniona.

Nł godzinę przed tem, w domu .Vj 33 przy 
Kreszczatyku, należącym do zarządu miejskiego, 
spalił się drewniany śmietnik, wskutek wyrzucenia 
nań przez jednego z lokatorów popiołu z tlejącymi 
węglami.

— N A G ŁY ZGON. Wczoraj w domu nocle
gowym im Tereszczenki zmarł nagle nieznany 
mężczyzna lal 5 0 -5 5 . Zwłoki odwieziono do p-o- 
sektoryr.ip przy szpitalu Aleksandrowskim.

— KRA D ZIEŻE. W  d. N° 18 przy ul. W ło
dzimierskiej okradziono strychy, należące do adw. 
przys. Katranowskiego, d ra Korytki i I. Afymowa; 
złodziejkę, M Kossakowską, aresztowano. W  d. jY° 
55 Przy u'l. Lwowskiej okradziono mieszkanie E. 
Osadczewej. W  d. Na 14 przy ul. Chorewej złodzie
je, dostawszy się przez otwarte okno do mieszka
nia E. Rofe, zabrali różne rzeczy, wartości około 
100 rub, V.’ domu jY» 16 przy ul Konstantynowskiej 
służąca N. Butarcnko okradła mieszkanie N. Żuka 
i zbiegła bez ś l a d u .

Na placij Halickim studentowi G. Eliaszewo- 
wi skradziono portmonetkę z pieniędzmi. Tamże 
i4-Ietni“W . .Giądikowski usiłował okraść E Lindner, 
złodzieja w porę zatrzymano.

— DRAM AT. Irena Popławska, zraniona wy
strzałem z rewolweru przez chorążego rezerwy 
W acława Mikulskiego wczoraj w nocy zmarła w 
szpitalu. Rana W. Mikulskiego okazała się bardzo 
nieznaczną, tak ik'ze szpitala wojskowego przewie
ziono go dd aresiro na odwachu. Jak się obecnie 
wyjaśnia, Mikulski działał pod wpływem zazdrości. 
Ś. p. 1. Poplawęka, słuchaczka instytutu lekarskie
go, zaręczyła się w Kijowie ze studentem. Mikulski 
zaś był agropomern w jpdnym z majątków hr. B^a 
nickiej i znał P. od kilku lat. Przybywszy do Kijo 
w l  na ćwiczenia w oj$ł$w e dla rezerwistów, zaczął 
bywać u P. Wkrótce zazdrość jego, pogróżki i 
wogóle nienormalne zachowanie się zmusiły na
rzeczonych do zawiadomienia o tem władzy adini- 
straeyjnej, która nakazała siedzenie Mikulskiego. 
Jednocześnie wezwano telegraficznie ojca panny 1* 
Po jego wyjezdzie, mi sobotę o godz. 5 min 20 po 
poł., uo mieszkania Pi przyszedł Mikulski. Po kil
ku minutach y,’ pokoju studentki rozległy się strza 
ły. Trzema M. aranił uiłodą dziewczynę, czwarty

Usposobienie z rafinadą po dawnemu 1 słabe, 
kafinada w głowach po 4 rb. 70 kop., rąbana po 
4 rb. 95 kop. za pud ; ze świadectwami perskiemi-- 
stale; notowano je  po 95 kop.; z prawami finland; 
kicnti zniżkowe i małoezynne; w zaofiarowaniu pra 
wa finlandzkie były po 38 kop.

Na ostatnieni posiedzeniu komisya notowań 
zaregestrowała następujące tranzakeye:

1) 20,000 pudów, stacya Zartidyńcr, jk) 4 rb.
10 kop., natychmiast < właściciel cukrowni — .ban
kowi );

2) 21,000 pudów, stacya Konotop, po ą.rb. 
17 koc , na czerwice—lipiec (właściciel cukrowni— 
spekulantowi);

Na eksport;
3) rj.ooo pudów, pow. polircbyszcze, po t 

rb. 51 kop (z praw. konwenc.l na maj (dom hau 
dlowy Bregman i komp.—spekulantowil;

Brawa finlandzkie.
4) 10,000 pudów po 38 kop , natychmiast 

(.Szym an— spekulantowi).

Kijow ska giełda mięsna. W  ciągu ubiegłego 
tygodnia na rynek kijowski aostawiono. 3Ł4 wołów. 
624 krów, 93 iałówek i 1373 wieprzów. Zabito: 4O3 
wól., 662 krów, 90 jałówek, 1364 wieprzów. Cena 
wołu 90 — 130 rb.; krowy 50 — 98 rb.; jałówki 
28 — 60 rb. Cena puda mięsa woiowego 6 rb.—40 
k. — 6 rb. 80 k., krowiego 6 rb. — kop. — 6 rb. 90 
k., wieprzowego 5 rub. 80 k. — 6 rub. 30 kop. 
Przeciętna waga wołu 15 pudów, krowy 10 pudów, 
jałówki 7 pudów, wieprza 4T2 puda. Przeciętna 
cena wołu 105 rb., krowy 70 rb., jałówki 37 rb,, 
wieprze po 6 rb. — kop. za pud żywej wa^i

Rezultaty kampanii. Rezultaty ubiegępj kam
panii cukrowniczej według danych cukrowni i cu- 
krowni-rafineryi przedstawiają się w następujących 
cyfrach:

W  okresie II. 19101 ti funkeyonowała 277 fa 
bryk, t. j. o 2 więcej niż podczas kampanii po przed 
niej. Ilość buraków przyjętych przez Cukrownie od 
początku kampanii obliczono na 80,853,459 berk. 
(w okresie 1909(10--43.383,900 berk.). Przerobiono 
ogółem 70.956,756 berk. (w II. 1909(10 — 41,915,763 
berk ), przyczem przeciętna produkeya 'zienna 
wszystkich cukrowni równało s i ę  830,602 berk. (w 
ubiegłym okresie 798,875 berk.), a przeciętna pro- 
dukeya w ciągu doPy jednej cukrowni—2,999 berk. 
(w 11. 1909110 — 2,905 berk.). Zważono ogółem 
11,546,128 pudów rafinady, 106,074,740 pudów białe
go kryształu, 2,515 pudów cukru żółtego. W ypusz
czono z cukrowni 8,030,307 pudów rafinady, 
42,950,324 pud. białego krysaału i 2,515 pudów cu
kru żółtego.

Rynki zbozowe Na rynkach zbożowych na
szego kraju w ciągu ubiegłego tygodnia znać było 
pewne wyczerpanie się zapasów produktu gotowe
go, jednocześn.e zmniejszyło się i zapotrzebowanie; 
znaczniejszych tranzakcyi na pszenicę nie zawiera
no; w niewielkich partyaeh płacono do r rb. i w y
żej, przyczem nabywały przeważnie młyny. Na sta- 
cyach kolei Moskiewsko - Kijowsko- Woroneskiej, 
gdzie w okolicach są jeszcze, choć niewielkie, za
pasy pizenicy sprzedawano ja po 92 — 93 kop. za 
pud. W  Kiiowie popytu na pszenicę w ostatnich 
dniach prawie nie było, zawarto jednak kilka dro
bnych tranzakcyi franco Kijów stacya po cenach do 
1 rub.

Po dość znacznej zwyżce cen Zyta, w począ
tkach ubiegłego tygodnia zaczęły one spadać; obe
cnie zniżkowa tendeneya ustała, lecz ogólne uspo 
sobienie rynku pozostaje małoezynne i tranzakcyi 
bardzo' niewiele. Zyto na stacyach kolei Południo
wo Zachodnich 63- 64 kop. na stacyach kolei Mo
skiewsko Kijowsko Woroneskiej ceny w przybliże
niu te same. Ceny owsa w  ciągu ubiegłego tygo- 
gnia zdradzały tendeneyę zniżkową za granicą zniż 
ka doszła do 3 kop. na pudzie.

kijowscy kupcy poczynili dość znaczne za
pasy; zapotrzebowania niema; z przybywających po 
iedyńczo wagonów nabywano owie; o 7- -8 kop. ta 
niej na pudzie niż przedtem, za owies płacony da
wniej po 76 — 77 kop; obecnie dają 70 kop. za 
pud; na stacyach kolei Południowo-Zachodnich o- 
wics po 65—67 kop. Usposob'enie z jęczmieniem 
pastewnym stałe, ceny 70 - 72 kop.

Usposobienie ze zbożem przyszłego urodzaju 
nieokreślone; o tranzakcyach na pszenicę nie sly- 
cha’-; sprzedawcy, zwłaszcza ci który zakontrakto 
wali już część przyszłego urodzaju, i spekulanci 
wstrzymują się od dalszych tranzakcyi; ceny przy
szłej "pszenicy pozostają bez zmiany. W  zapotrzc 
bowaniu przyszłe siemię lniane po renie dn 1 rb. 
80 kop. za pud, oraz koniczyna, za którą dają do 9 
rb. za pud.

Zjazd taryfowy. Dnia 23 maja odbędzie się 
w Petersburgu ogólny zjazd taryfowy przedstawi
cieli kolei żelaznych,' na którym między innemi 
przejrzane zostaną taryfy przewozowe od ładunków 
cukru. Z ramienia kolei Południowo-Zachodnich 
delegowany został na zjazd powyższy starszy agent 
handlowy \ Andrejew.

Na zjeździć tym ma być rozpatrzona kwestya 
skasowania taryf ulgowych, przysługujących niektó
rym cukrowniom, sprawa zrównania taryfy przewo
zowej cukru w krysztale i rafinady, oraz projekt 
dowozu cukru rosyjskiego przez Rygę, Uibawę i 
Petersburg, nie zaś, jak dotychczas, drogą tranzyto
wą na Hamburg i zrównanie pod względem tary
fowym portów czarnomorskich i bałtyckich.

Jednocześnie przejrzane zostaną taryfy prze
wozowe od mebli i ładunków, ulegających szybkie 
mu zepsuciu

Ceny m iejscowe. M ateryaly bud wlane. Ce
gła ozerwona za tysiąc 241 '2 — 25 rb. Cegła biała 
a5l.a — 26 rb. Cegła międzygórska 5'/a — 6 rb.
1 rment pud 57 — 67 kop. Wapno 24 — 35 kop 
Kreda 12 — 25 kop.

Węgiel i antracyt. Cena hurtowa: W ęgiel 
pud 22 — 24 kop. Antracyt 23 — 25 kop. Cena 
detaliczna; W ęgiel pud 28 — 33 kop. Antracyt pud 
23 — 25 kop.

\Vorkr. Jutowe do cukru pud 9 rb. 50 kop., 
takież do mąki pud 10 rb. 50 kop.

Drzewo: Brzozowe sążeń 27 — 29 rb.; o l
chowe — 25 — 26 rb., sosnowe sążeń — 25 rb.

Produkty naftowe: Nafta pud 1 rb. 50 kop.— 
1 rb. 60 kop. Benzyna pud 4 rb. 60 kop. Oleonafta 
1 rb. 75 kop. — t rb. 80 kop. Ropa naftowa 60 — 
65 kop.

Z giełdy cuk row ej.

W  ciągu ubiegłego tygodnia znaczniejszych 
zmian na tutejszym rynku cukrowym nie można 
było zauważyć. Pomimo spóźnionego zasadzenia 
buraków i suszę w kwietniu wewnętrzne rynki cu
krowe bardzo słabo reagują na powyższe okoliczno
ści i naogól usposobienie pozostaje nadal ospale i 
małoezynne. Przyczyna takiego stanu kryje się o- 
czywiście w skoneentrov aniti znacznych zapasów 
towaru tak w pierwszych rękach, w składach fa
brycznych, jako też w rękach sp<-kulacyi i kupców, 
którzy zawczasu zabezpieczyli się dostateczną Jo- 
śeią produktu, wystarczającą <i 1 a zaflo.-ń uczynienia 
bieżącym potrzebom konsamcyi. Wiadomu; .-i urzę 
dowe o obniżeniu o 5 kop. ccn\ prekluzyjnej kry
ształu w pierwszej i drugiej połowie przyszłego o- 
kresu również w znacznej nnerze oddziaływują u 
spokajająco na ogólną tendeneyę wewnętrzne cli 
rynków cukrowych.

Handel ludźmi w  M eksyku.
Ciekawe rzeczy znajdujemy w artykułach z 

miesięcznika angielskiego „F ry ’s Magazme", pisa
nych przez znanego podróżnika i publicystę angiel 
skiego J. K. Turnera. P. Turner, który czas dłuż
szy spędzi! w Meksyku, maluje w czarnych bar
wach rządy oligarchii, skupiającej się koło prezy 
denta Diaza. Zwłaszczz pod względem wyzysku 
pracy ludzkiej dochodzi do granic potwornych kla
sa rządząca, złożona z niezbyt licznych bogatych 
plantatorów.

P. Turner badał głównie stosunki w połu
dniowej prowincyi Meksyku w  stanie Jukatan. Pro- 
wineya ta pokryta jest plantacyami drzewa, zwane
go „beneqpen “, którego liście służą do wyrobu pe
wnego gatunku włókna konopnego

Przeszło połowa ziemi w Jukatanie należy do 
,50 wielkich plantatorów, reszta do 200 mniejszych. 
Wszyscy zamieszkują pyszne pałace wSjMeridze, 
stolicy Jukatanu, odbywają częste podróże do Euro
py, są po największej części wykształceni, zamiłc 
wam w życiu wytwornem. Ci bogacze trzymają na
turalni" w  ręku '•ządy całego Jukatanu.

Pracują zab na nich niewolnicy.
Ludność niewolnicza Jukatanu składa się z 

8,000 krajowców, jaków, przywiezionych z Sonory 
fw Meksyku północnym), z 3,000 chińczyków i prze
szło 100,000 majów. Ci ostatni są potomkami pier
wotnych tuDylców. Lecz nie jest to ludność stała, 
ani pod względem liczby, ani pod względem ple
mienia. Praca prawie bezustanna (robotnicy śptą w 
nocy zaledwie 4 godziny) w podzwrotnikowem go
rącu, warunki mieszkania i żywności najohydniej
sze zresztą katowanie za najdrobniejsze uchybie
ni* —to wszystko niszczy zdrowie i siły niewolni
ków w bardzo krótkim czasie. W łaściciele usiłują 
wydobyo z każdej jednostki jaknajwięcej bezpośre 
dniej korzyści w pracy najtwardszej; gdy ta staje 
się niemożliwŁ, odstawiają niewolnika do zajęć lżej
szych, przy których, w możliwie gorszych warun
kach, następuje szybki rozkład sił 1 śmierć. Najtęż
szy „jaki" nie wytrzymuje niewoli diużej, niż trzy la
ta. Majowie ustają w połowie tego czasu

Niewola sprzeciwda się wprawdzie prawu — 
prawe jednak meksykańskie może zmusić niewy
płacalnego dłużnika do odrobienia długu pracą.

W całym zaś Meksyku roi się od handlarzy 
żywym towarem, którzy, czy to przy pomocy niż
szych urzędników, czy też udzielając podstępnie 
drobnych pożyczek, abrykują masami niewypłacal
nych diużników. nystatczy niezapłacenie na czas 
podatku, czy grzywny sądowej, nic zwrócenie na 
termin pożyczki—i człowiek, przyciśnięty do muru, 
podpisuje agentowi, który mu dostarczy paru dola
rów, dokument, zobowiązujący go do odrobienia 
należności pracą. Agent ceduje dokument planta
torowi —i niewolnik gotów. Sprzedaje się go i w y
wozi, jak zwierzę.

Robotnicy zadłużeni nie otrzymują za swą pra
cę żadnej gotówki! Artykuł V konstytucyi meksy
kańskiej głosi wprawdzie, żc: „Państwo nte pozwoli 
na żadną ugodę, zmierzającą do ukrócenia, utraty 
lub nieodwołalnego zrzeczenia się wolności jednost
ki, czy to przez pracę, czy religijne śluby — ale 
przedsiębiorcze hyeny i plantatorowie, operujący w 
porozumieniu z gubernatorami, usprawiedliwiają 
swój stosunek do robotników przedewszysflćiem o- 
wytn dokumentem, a dalej... płacą w naturze. Za 
20 godzin dziennej pracy wynagradzają robotnika 
formalnie kwotą 12 i pół centów (25 kopiejek). 
Lecz „ugodzonemu" potrzeba mieszkania i poty- 
wienia ns kredyt do pierwszej wypłaty Z góry 
więc dopisuje na piekielnym dokumencie zgodę na 
piacę w naturze. 1 wtedy jest już raz na zawszę 
uiewolnikiem.

Turner dodał do swego sprawozdania k ilka
naście fotografii zdjętych w Jukatanie i w stanach 
sąsiednich. Widok tych rycin przejmuje dresz
czem... Niewolnicy śpią w koszarach, na gołych 
deskach, lut na gołej ziemi, pół nadzy i w  ogrom
nej liczbie tak skłębieni, Ze większa częsc śpi sto
jąc lub skulona w kur tki — zmieszani mężczyźni z 
kobietami i dziećmi. Raz na dzień tylko otrzymują 
strawę: riwie bułki („tortillasi), kubek niczcm ni« 
przyprawionej, gotowanej fasoli i kubek zgniłej, 
cucnnąccj ryby. Najzwyklejszą karą za droone i 
większe przestępstwa jest chłosta zmoczonym po
wrozem. Dozorcy katują niewolników bez milo 
sierdzia. Zabójstwo nicwolnikr przez człowieka 
woinego uchodzi bezkarnie. Związki małżeńskie 
między niewolnikami są uważane za niepotrzebne, 
a w każdyrr razie mogą byi zawierane tylko przez 
osoby jednej plantacyi—gdyż żona i dzieci „doku
mentowego robotnika" naieżą do „wierzyciela11- 
Szkółek dla dzieci niema żadnych. Tak samo niema 
żadnych. Tak samo niema szpitali.

A  nie sami tylko jakowie, majowie i nieli
czni chińczycy są w konstytucyjnym i katolickim 
Meksyku takfml niewolnikami. Agenci zabierają do 
swych sieci wszelkiego rodzaju ludność miejską. 
Turner rozmawiał z niewolnikami, którzy byli han 
dlowvml subiektami, urzędnikami, aktorkami, które 
niedawno błyszczały w święcie.

Te straszne stosunki stwierdzają, jak złudne 
są pozory kultury i dobrobytu, które nadały Mek
sykowi rządy prezydenta Diaza i klikt plantatorów.

H O Z M A I T O S  Cl.
JauIiiosć Japon ii. Z  ogłoszonej niedawno sta

ty s ty k i  okazuję się, żc ludność Japonii osiągnęła 1 
stycznia 1910 roku liczbę 49,587,283 osób, w czem 
?5' °45-39S P>™ męskiej, a 24,541,884 plm żeńskiej. 
Formoza liczyła w tym sa-nym c asie 3,302,572 
mieszkańców, 1 nranowicie: 77,925 japończyków, 
3,109,402 tubylców cywilizowanych i 115,245 dzikich, 
podczas gdy wysp? Sachalin posiada 25,427 ludno
ści. Jeżeli do tych cyfr doliczymy jeszcze 12 m i 
lionów mieszkańców przyłączonej teraz Jo  Japonii 
Korei to okaże się, Ze p* istwo rnikada liczy wogć- 
le 65 milionów osób. Na kilometr kwadratowy 
przypada D rzpciętn ie  130 osób.

N A D E S Ł A N E .

Podziąkowani 3.
W  tych dniach ułożona została w koście

le w R óżyn ic terrakotowa posadzka, dar Pań
stw a W Jadyslaw ostw a Jaroszyńskich  za co pro
boszcz i parafianie ( Hiarodawcom składają ser
deczne „ B ó g  zapiać".

W Y D A W C Y
TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI
Redaktor odpowiedzialny Stanisław FaPdnholC
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PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
R o z p o c z ą ł  ¥9 r o k  P o t n ie n ia .

W ychodzi w roku 1 9 1 1  pod dotychczasowem  kierownictwem i z programem poetycznym  niezmienionvm.

„Dziennik Kijowski" w  roku 1 9 1 1  wprowadził cały szejeg ulepszeń zarówno pod względem treści jak

form y.

W  roku 1 9 1 1  „Dziennik Kijowski" drukowany jest specyalnem i nowemi czcionkam i) co pod

niosło czystość i czytelność pisma.

W  roku 1 9 1 1  dział infcrm acyi telegraficznych „Dziennika* został znacznie rozszerzony, 

a zwłaszcza dział telegramrw z W arszaw y , K rakowa, Lwowa i Poznania.
Z P etersbu rga ) Wiednia i Berlina nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego* najświeższe infor- 

m acye specyalni korespondenci

Oprócz telegram ów A gen cyi Petersburskiej i wym ienionych agencyj w łasnych „Dziennik Kijowski* 
umieszcza sze reg  kc.responden.cyi w łasnych i specjalnych  korespondentów: z W arszaw y , 
Lwowa, K rakowa, Poznania, Wilna, Żytom ierza, kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 
nadtb w  roku 1 9 1 1  dział prowir cyonalny ,,Dziennika Kijowskiego" zasi’ ać będą korespondenci z Huma
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, P łosk irow a, Radomyśla, Sławuty, Zwinogródki, 
Szepetówki, B iałej Cerkw i, Smiły, Zastaw ia, Korca, Równego, Starego-Konstanty- 
nowa i innych m iast i w si naszego k ra ju .

O życiu zagranicznem inform ować będą czytelników „Dziennika Ki jow&kiego11 korespondenci: 

z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża.
Z  życia C esarstw a i kolonii polskich dostarczać będą wiadom ości korespondenci w  P e t e r s b u r g u ,  

Charkowie, Odesie i Baku.
W dziale literackim  „Dziennik Kijowski" rozpocznie druk barwnej powieści obyczajowo-spólczes- 

nej znakomitego naszego powieściopisarza, autora „ U N I I "

pod tytułem

Powieść ta pisana jest specyalnie i wyłącznie dla „Dziennika Kijowskiego".
Autor, który obecnie nad tym najnowszym swoim utworem pracuje* zastrzega sobie ewentualną zmianę podanego powyżej tytułu.

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku sz e re g  powieści tłómaczonych. 
W dziale historycznym  ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego historyka R usi

p Aleksandra jabłonowskiego r  D -ra  KOKOPCZYASKSCGO.
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „N o c y  z 6 na 7 października" p. W. DROGOIHIRA p l.

Uwagi nad taktyką polską w  bitwie p o d  Grunwaldem”.
Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 1 9 1 1  prawo n ab yw an ia ' po cenie zniżonej cen

nych w ydaw nictw : II. M O Ś C IC K IE G O  —  Dziejów  Porozhicrowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa  
Dziennika „R ozw ó j11 p. t. „K raków 11; D -ra K O N E C Z N E G O  —  Historyi Polskiej.'

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie:

122 rb . rocznie, O rb . półrocznie, 3 rb . kw artaln ie, I rb.^ m iesięcznie.
Osoboin,r które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6  i 8 rb., prawo to przysługuje i w  r. 1 9 1 1 .

dok XXXVIISTNIENIA.
N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F I T S Z A  I L U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A

D I.A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA’
D A J E  Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  P R E M IU M  N A D Z W Y C Z A J N E

I M T  1 2  D U Ż Y C H  T O M Ó W  T B
N A J C E L N I E J S Z Y C H  P O W IE Ś C I  I R O M A N S Ó W  

S  R A  K O  M l  T  Y C  H R U T O M  Ó W j P  0 L S K I C H  I O B C Y C H
Redaktor i W yd a w ca : niCHAŁ-SYNORADZKI.

B K . ida Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury piękne 
.ihwilę bieżącą, wszechświatową i wiedzę gruntowna w formie popular 
nej, jtow em  wszystko, co stanowi nieodzowną DOtrzebę umysłu inteli 
gentnego.

Błeslada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła katolic
kiego; liczne powieści historyczne 1 społeczne, nowele, szkice, poezye, 
urwory dramafyczne; historyę polską i powszechną; podrożę po kr u i ob
czyźnie; wychowanie domowe i publiczne; politykę; sztuki piękne; staro- 
żytaictwo’ neraldykę; rozwój stosunków międzynarodowych; nostep nau
kowy; felietony społeczne; życiorysy zasłużonych ludzi; przegląd pism i 
asiązek; wynalazki najnowsze; prace ziemiańskie; przemysł i handel; pa 
miętniki; korespondeneye z czytelnikami; humorystykę, rtbusy, szarady i 
inne rozrywki.

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłasz
cza porozbioroue 1 pamiątki narodowe.

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje.
Biesiada Literacka daje reprodukeye obrazów Matejki, Siemiradz

kiego, Grottgera, Brandta, Kossaków, Fałata, Chełmońskiego i innych mi
strzów polskich, a także najcelniejszych mistrzów cudzoziemskich

Biesiada Literacka umieszcza wizerunki polskich zabytków; gma- 
:hów, miejscowości historycznych, pomników, zdarzeń dziejowych, zna

komitych mężów i t. p. jest więc poniekąd Muzeum Pamiątek Naro
dów) ch.

Bies ada Literacka szczyci się spćłpracowmctwein autorów pier
wszorzędnych z H EN RYKIEM  SIEN KIEW ICZEM  na czele.

-  ■ ■■ P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  _

12 dużiCli tentów wyborowych powieści i romamy
•tr 1 a m u ja  b e zp ła tn ie  w e z y n c y  p re n u m e ra to rz y  o n ło ro c z n i-
W R O K U  BIEŻĄ C YM  DAMY ZNAKOM ITĄ POW IEŚĆ B O L E S Ł A W IU * 
ł^ rU Ł Ą C K E 11, osnutą na tle dziejów od Konfederacyi Barskiej, a koń
czącą fię ruchem narodowyn 1830 — 31 r. Powieść ta ukaże się po raz 
pierwszy w zupełności teez żadnych skróceń, poprzednio ogłoszono zale

dwie jej fragmenty.
W A R U N K I  PR  EN  U M ER  A T  Y .  

w  W a re z a w ie i na p ro w in c y ii

K ~ c z n ie .........................ro. 8 i  R oczn ie .............................................rb O
P ó łro c z n ie .......................S i Pó łroczn ie..............................  4
Kwartalnie . . . .  „ I kop. 56  K w artalnie.........................................* 2

Zagranicą rocznie rb. 10.
Oprawa dodawanych jako p* emlum powieści: 3 tomów 50 kop.f 6 tomów

1 rb., 12 tomów 2 rb.
■a żą d a n ie  a d m in is tra c y a  w y s y ła  n u m e r  o k a z o w y  b e zp ła tn ie .

Adres redakcyi i administraCyi: Y a r s z i ^ a ,  P la o  W a re c k i J d  4,
Ns Telefonu 78-26.

Najtańsze pismo fachowe

181 ( T Y G O D N I K ) .
Jedyn e polskie w ydaw nictw o, poświęcone wyłącznie sprawom  
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzelnictwu, 
m łynars.wu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów  
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwie-ząt gospo
darskich, mełioracyom rolnym , budownictwu wiejskiemu, ogrod
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa  

rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p.

Co kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej

Prawem z Mikami: *rb. pótroćznie rb. 2.50

Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45

Otrzymany nowy transport
niezbędnej w  każdym domu polskim

M i  M M  D M i f l i j
ZYGMUN1A GLOGERA

Jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

N a welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez K asę M ianow
skiego, obejmująca kilka tysięcy  
artykułów z ilustracyami i nuta
mi, w zakresie polskich i litew
skich dziejów kultury, praw , oby
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uZbroień i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, r y 
cerskiego, rolniczego, kościelne
go i łowieckiego z 9-ciu wieków  
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło
ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w „ Bibliote
ce W arszaw sk iej") o Encyhlope 
dyi Glogera: „R ó w n ie pożytecz
nego, ciekawego i pouczającego  
w ydaw nictw a nie sposób pom y
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no
w ego, barwnego życia, i wskrze
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej bliski, i słychać jej 
gło sy"...

1 2 3 7Cena k s ięga rsk a  rb . 15.

prenimserafarów „Dziennika K ijo w s k ie ” ,
389 zamawiających dzieło w  Atfroinlstacyi pisma, cena zniżona do 

ro 12. Na p-zesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1.
i

Z M p a lM ó n a  w  n a j
n o w s z e  ozplerfki i or
n a m e n ty  o r a z  e p e - 
o y a ln e  m a s z y n y . ~ ~

R rt fz c z a lfk  38. 

TELEFON! 1672.

W SZ E L K IE  ROBOTY W  Z a K R ŁS DRUKAR

S T W A  WCHODZĄCE P R ZYJM U JE

GjfJI

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze

■ P I

JK. J>.odhor?k,ie|o

“po obu stronach
CIEŚNINY

L8£

Dc nabycia w Administracyi „Dziennika KijowsKiagc", N s zc za ty K  3 8 .
Cena: a rb. d la  p re n u m e ra to rA w  „ D z ie n n ik a  R ijo w e k ie g o "  

I r b .  50 k op. Przesyłka 55 kop,

P O W S ZE C H N Y

Tygodnik ogólno -  sportowy ilustrowany z dodatkami.
I f a r A z a w a ,  K r u c z a  12.

Q P i f t R T  PO W SZEC H N Y jest jedynem tygodniowem pismem ilustro- 
O r U F l  1 f  wanem, obejmuiącem wszystkie bez wyjątku dziedziny 
i rodzaje sportu u nas.Q P > f tR T  P O W SZEC H N Y  zamieszcza oprócz fachowych przez spe- 
o r u n  i I cyalfstów pisanych artykułów liczne korespondeneye
0 ruchu sportowym w całym naszym kraju i zagranicą, oraz posiada na>- 
bogatszą kronikę informacyjną, sportową, prowadzonąprzez wytrawne siły 
dziennikarskie
Q P A R T  P O W SZEC H N Y  służy w szc-rokim zakresie krajowej hodo- 
O r l T  I I  I wli koni pełnej 1 pół krwi, pozostając w bezpośrednim
1 stałym kontakcie^ najwybitniejszymi naszymi hodowcami i spnńsmem.mi. 
C E - i l R T  -'PO W SZECH N Y zamieszcza scisle sprawozdania z dzialal- 
0 1  U l i  I I ności wszystkich polskich stowarzyszeń i związków spor 
towych — stołecznych, prowincyonalnych, w Galicyi, Poznańskiem, na 
Litwie, Ukrainie, \Vofvniu, Podolu i zagranicą.
ę r  f * D T  PO W SZEC H N Y  służy chętnie wszystkim swoint Prenume
0  i U l i  I I ratorom i Czytelnikom szczegółowemi informacyanu
1 wskazówkami we wszystkich dziedzinach sportu, bądź na łamach swoich 
bądź też w osobnych listach za nadesłaniem marki na odpowiedź. 
Q ? f l P T  pO W SZECI-IN Y przyjmuje chętnie i dtukuje głosy czytel- 
O * U l i  I r  ników poruszając wszystkie ich z interesem w stosunku 
do-rnchu i rozwoju sportu powstające sprawy.
C rD fl P O W SZEC H N Y  1E ST  NAJTANSZKM  U NAS TYGODNIO-
O r U i T  I r  WEM PISMEM SPORTOW EM , GDYŻ PRENU M ERATA 
W YNOSI: w W arszawie z odnoszeniem do domu, na p -owincyi z prze- 
svłką pocztową, RO CZNIE rb. 5, PO LRO C ZM E rb. 2.50, KW AK TALI1 1E 
rb. 1.25. ^44

Otrzymaliśmy

W ŻYCIU, THADYGYI i P1 EŁNI
Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami 

Cena rubli 5.

Dli prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4 50 (z przesyłką).

Z w ra ca ć się należy do administracyi „Dziennika Kijow skiego*.

TYGODNIK

5 9 L u d  B o ż y

55

Popularne Pismo Tygodniowe —  Narodowo i K ą i ó l f l p
Wychudzi z trzom a popularnym i dodatkami:

I, Naska W:bś, Ii, Gazetka dla Dzieci
1 l!l. Nauka Wiary. I

Numery próbne czyli okazowe tygodnika f .L u d  B o ż y ”  w ysyła się na 
żądanie darmo. Najlepszym podarkiem od katrłana parafianinowi i od 
chlebodawcy pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
jest „L u d  b o z y “. TY k a ż d y m  p o ls k im  d o m u  na R u s i  mamy kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien c ic y ta ć

„ L u d  B o ^ j 11. 390
W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

R o c z n i c ............................ r b .  3. — P A t r o c z n ie ........................... r b .  I.5t)
Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4

38S8aB688S88888Sffi88S88 888888 88888S8888S8:
< Nowe pismo polskie na Rusi!

Od 17-70 grudnia I9i0 r . wychodzi 
w  R C S X I R D W I E

„fygwWk f 8d#lsr
ergan społeczny I l l t i r a t t ! ,  oparty da w sp o łp ra o o io lctw le  s i ł  zam iejscow ych .

P re n u m e ra ta  za m ie js c o w a  w y n o s i r b .  5 ro c z n ie .

t e S ś M i  Płosftirów on:, rtodol,, el. Aptekarska 3S.
Redaktor i W ydaw ca Stefan Z&m brzuakL -

Dla udostępnienia prenumerat. „Dzień 
nika Kijowskiego ' nabycia na w a 
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym domu poi 
skim, porozumieliśmy się z wydawca  

mi i odstępujemy

po cenie zniżone]
wyłącznie tylko naszym prenumera 

torom.

8 ra Feliksa fonecznep
a tomy, 8o ilustracyi Ilinicza, duża 
mapa Potski z podziałem na woje 
wództwa. Cena dla prenumeratorów 

„Dziennika Kijowskiego":

R b .  I k o p .  6 0
(w  ozdobnej oprawie).

Kraków
R ys historvczny do połowy X V II w

Rb. 3 384
(o o n a  k a ly g a ra k a  r b .  5 ).

(W  ozdolmej oprawie)
Na prowincyę wt-syłamy za zalicze
niem z dołączeniem kosztow prze

syłki,

R ó w n e ,  wuryń, g.
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. R ijow sL”
przyjmuje 1 4 9 6

Ludwik Rutkowski
Księgarnia i Skład mat. piśmien

Jarapol- Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dztan, KłjawtWflga“
przyjmuje 39 S

p, Wfoi?2iftiwrł iriesifliifarski,

KRZEIPłENlEC
Prenumeratę do 2394
, (dziennika KiJoWsk IL

p-zyjmuje ^

p. Mieczysław Swięcki
Inżynier.

Mieszkanie Aptekarza Bolesław a 
Tkaczynskiego.

'h-uw rm * PtiaSa w K i:<rrie. ulica Kreszczstyk Nr


